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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZEME. 

PISARZ TRYBUNAŁU PIEKWSZEJ INSTANCYT. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
„Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości publicznćj, iż 
w skutku wj roku Trybunału Pierwszej lnstan- 
cyi od 21 grudnia 1836 r. między Adamem 
Zamojskim obywatelem krajowym, złotnikiem 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 29 
zamieszkałym z jednćj, a współsukcessorami 
á. p. Jozefa Zamojskiego jako to: 1) Anto- 
nim Zamojskim obywatelem krajowym Jubi- 
lerem w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 37.— 2) Stanisławem Zamojskim oby wate« 
lem krajowym, a oraz urzędnikiem admini- 
stracyjoym przy nlicy tirodzkiej pod L. 200.— 
3) Karoliną z Zamojskich Piechoeką, Jana 
Kantego Piechockiego małżonką w assysten- 
eji tegoż stawać mającą, w Krakowie przy 
rynku pod L. 16.— 4) Julianną z Zamojskich 
Zzulinieka, Antoniego Zglinickiego kupca i 
obywatela krajowego małżonką w jego essy- 
stencyi stawać majaca, w Krakowie przy uli- 
ey Grodzkićj pod L. 121.— 5) Panna Rozalia 
Zamojską doletnią przy ulicy Grodzkiej pud 
L. 236. — 6) Janem Zemojskin subjektem 
handlu błowatnego w Krakowie przy ulicy 
(wedzkićj ped Ł. 226, — 7) Hipeliiem Zamoj- 
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skim usaniowo:nionym w assystencyi jego ku- 
ralora Antoniego Zgliniekiego kupca i oby- 
watela krajowego przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 79.—8) Anną z £ukowskich Zamojska 
po ś.p» Józefie Zamojskim złotniku, obywa- 
telu krajowym pozostałą wdowa, przy ulicy 
Szerokiej pod L. 43, nakoniec— 9) Acionim 
Zglinickim kupcem i obywatelem krajowym 
jako exkutorem testamentu ś. p. Józefa Za- 
mojskiego przy ulicy Grodzkiej pod L. 121 
zamieszkałemi; z drugićj strony zajadłego 
odbędzie się w drodze działu sprzedaż publi- 
czna kamienic w Krakowie przy ulicy Sze- 
rokićj pod L. 42 i 43 w gminie I. stojących, 
ś. p. Józefa Znmojskiego własnych, a to pod 
warunkami następującemi. 
1) Cena szacunkowa kamienic w Krako- 
wie przy ulicy Szerokiej pod Diczbami 
43 stojących, š$. p. Józefa Zamojskiego 
własnych, a teraz do jego sukcesorvów na- 
leżncych, ustanawia się na pierwsze Wy- 
wołanie w summie 36,000 złp. w mone- 
cie grulćj srebrnej courant, 
2) Chęć licytowania mający dziesiątą część 
sumimy szacunkowej jako tudium złoży. 
3) Nabywca zapłaci podatki zaległe ježe- 
liby się jakie okazały, stosownie do prze- 
pisów prawa w skutku kłassyfikacji. 
4) Koszta licytecyi zapłacone będą niezwła- 
cznie w ssulek wyroku ustanawi: jącego 


ilość tychże, a to za kwitem A Iwokata: 


sprzedaż w drodze działu popierającego. 


5) Nabywca obowiązanym bęńzie utrzymać 
mieszkańców w tychże kamienicach, do 
roku, zwolnością potrącenia, z ceny ssa- 
cunkowćj stosownej ilości czynszu, ježe- 
liby takowy z góry oplaconym został. 


6) Suminy widerkaoffowe zostaną przy nie» 
ruchomościąch z obowiązkiem płacenia 
prowizyi po 5 od 10) od daty nabywia. 

7) Fadium równie jak wypłaty stosownie 
do warunku drugiego, twżeciego, czwar- 
tego i piątego uskutecznić się mające, 
z ceny szacunkowej potrącone będą. 


8) Resztującą summe szacunkową zatrzyma 
przy sobie nabywca aż do wyroka klas- 
wyfikacyjaego, poczem każdemu wietzy- 
cielowi użytecznie umieszczonemu przy- 
padającą należytość zapłaci z procentem 
po pięć od sta, od daty stanowczćj licy- 
tacyi rachować się mającym. 


9) Schedy jakie sukcessorom Ś. p. Józefa 
Zamojskiego wyrokiem działowym przy- 
znane będą, obowiązanym będzie zapła- 
cić nabywca z procentem po 5 od Ł00 od 
daty licytacyt. 


10) Niedopelniający któregokolwiek bądź 
warunku utraci vadtum na korzyść suk- 
cessorów S. p. Józefa Zamojskiego i o- 
prócz tego nowa licytacya na jego nie- 
bezpieczeństwo ogloszaną bylaby. 


Do licytacyi przygotowawczej wyznacza się 
dzien 22 lutego, a do licytacyi stanowczćj 
dzień 7 kwietnia 1837 r. 

Sprzedaż nieruchomości wyżej wymiensio- 
nych popiera Felix Slotwiński O. P. D. Ad- 
wakat w Krakowie przy ulicy Szerokiej pod 
L. 73 zamieszkały. 

Zbiór objaśnień tej sprzedaży dotyczą- 
ayrh, złożonym jest w kancelaryi Pisarza Try- 
busalu L. Instancyi Wydziału Igo. 

Wzywają się wszyscy wierzyciele hypo-. 
teczni lub prawa rzeczowe mający, aby d^ln- 
menta tychże praw dowodzące, na ternunie 
pierwszym licytacyi zaprodukowali, a to koń- 
sew przyśpieszenia skutku klassyfikacyi. 

Kraków dnia 7 stycznia 1837 r. 


Janicki. 


Prawnie zajęta binda perłami i dyamen- 
tami uasadzona, bęłzie dnia 17 stycznia r. b. 
1637 o godzinie ŁU z rana w sokiennicach M. 
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Krakowa za gotową w monecie courant za- 
plate pabliczuie sprzedaną. 

Kraków dnia 2 stycznia 4837 r. 
(1r.) Dziarkowski, Kom. Sąd. 


, Prawnie zajęte ruchomości, jaka to: gar- 
niec miedziany z pokrywą, róża: stolurs zczy- 
zna i 4 kuli dybowych, będą dnia 17 stycznia 
1837 r. o godzinie 10 z rana w sukiennicach 
M. Krakowa przez publiczną licytacyą za go- 
tową w monecie cnurant zaplate sprzedane, 

Kraków dnia 7 stycznia 1837 r. 

Dziarkowski Kom. Sąd. 
LOTERYA KRAJOWA. 

W 746 uagnieniu dnia 1] Styeznia 1837 r. 
w przytomaosei osób od rządu da tego wy- 
zaaczonych, wyciągnięte z kola zostały nas 
stępujące numera: 

25. — 76. — 49. — 69. — 5. 

Przyszle ciąznienie 747 przypada dnia 18 

Stycznia 1837 r. 


—— 


. 
Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 
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rzekonali się o powyższych cenach zbo. 

ża i oryginal jak zwykle podpisali: 

Peszke. Nasturktericz W. G. VII. 
Gołębiowski K. T. 
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Ceny bydła z largu dnia Ò Słycznia 1837 r. 

Wót ważący funtów 600 sprzedany za 
złp. 189, fuat. 459 złp. 114, Krowa średnia 
tlusta funt. 309 kosztuje złp. 93, chuda funt. 
150 ałp. 43. Ciele śred. złp. 7. Wieprz śred, 
karmny zip. 63, chudy 39. 

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginal jak zwykle podpisali: 

Peszke. Nasturkiewicz W.G. VAI. 
Uolębtowski K. T. 
— A 
— Kraków. — 

Dziś dane będzie pierwsze Kassyno na Ubo- 
gieh. — Słychać że zgromadzenie ma być naler 
liczne. — Piękny przykład refvrmy starego zwy- 
czaju biletewego na Rok Nowy, dany przez Do- 


o 


stojnego Naczelnika Rządu, nie przez każde- 
go mógł być zaraz naśladowany. Jednym znas 
trudno może było odwyknąć od ićj lubćj pró- 
żności popisywania się z ładnóm wyrytowaniem 
swoich nazwisk; — drudzy pragnęli znowu 
mieć na stolika stosy biletów nadesłanych aby 
się cieszyć i chlubić swem znaczeniem; najwię- 
ksza liczba atoli dobrych ludzi, (bo ja zawsze 
tego jestem mniemania, Że liczba dobrych, do- 
tąd wszędzie na szczęście ludzkości, jest wię- 
ksza), mimo najlepszćj chęci, nicbędąc wstanie 
dać dużo, wstydziła się dać mało. Ale dzisiej- 
sze Kassyno, nastręczy niejednemu sposobność 
uiszczenia się z tego pięknego długu; skoro na 
nie bilet zapłaci; na Rok przyszły zaś Nowy, 
da Bóg doczekać, zrobmy jeszcze tak: Niech pier: 
wsze Kassyno na Ubogich dane będziew Wiliją No- 
wego Roku, pod nazwą: Kassyno winszujące. Tam 
niech prócz lego, będą dwie lub trzy puszki, 
na tyluż pięknie ubranych stoliczkach pod stra- 
ża rozumie się, tyłuż pięknych i ujmujących 
Twarzyczcky do których by lopuszek, skiadano 
afiarki w miejsce wydatków na Noworoczne bi- 
lety, gdyby najmniejszą, zawsze miłą równie 
la swego serca, jak użyteczną dlą olarcia łezki 
wstydzącćj się żebrać niedoli. Prawda że jesz- 
cze rok mamy na to czasu; to też dobrze się 
możemy namyśleć, i tym lepićj tego planu do- 
konać; a jakkolwiek on wyda się komu n.e- 
nayuczeńszym, ja mam nadzieję, Że uprzątnie 
resztę trudności tym, którzy pragną koniecznie 
winszować i odbierać Życzenia na Nowy Rok; 
bo na takićm Kassynie, będzie można gdy kto 
zechce, nawet i z toastem, sobie nawzajem po- 
wipszować, i obok tego, dobrym uczynkiem, 
szczerość swego Życzenia stwierdzić. A. 


"Nowa zmiana Kosmorumy w pałacu Spiskim, 
bardzo jest chwaloną, i w rzeczy samćj godną 
widzenia. Widoki są zachwycające, i dziesięć 
razy widziane, mogą jeszcze na jedenasty i dwu- 
nasty raz zwabić. 

e Cz" 


Cześć Polityczna. 
— Z Berlina 1 Stycznia. — 


ról i królowa JJ. greccy, przejeżdzali 
dnia 23 z. w. przez Miinster,,dnia 24 przez 
Elberfeld, d. 25 przez Dfsseldorf i Kolonię 
gdzie przenocowawszy puścili się w, dalszą 
drogę przez Koblenz do Schanmburga w Nas- 
sauskiem. Z tamtad po odbytem noclegu, po- 
feodą przez Frankfort n. M, do Augsburga, 
gdzie zjadą się z NN. królem i terólową ba- 
warską. Słyabać, że w Wenecyi siąda dnia 6 
mityczna na okręt i popłyną do Grecji, 
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— Z Terżyszcz 14 Grudnia, — 


Do tutejszego porta zawinął dziś grecki 
bryg wojenny » Minerya< mający na swym 
pokładzie 140 dymissyonowanych żołnierzy. 
Zeglugę z Portu Pireus, odbył w dniach 21. 
Kapitan tego brygu Miłonaś, zapewnia, že 
przy brzegach Morei pod Clariza, rozbiła si 
grecka korweta » Nelson« pod kapitanem Pa- 
pa Nikoli. Na jej pokładzie było także woj- 
sko, ale szczęściem uratowano nie tylko lu- 
dzi ale caly ładunek, tak dalece, ze sam tyl- 
ko okręt zatonął. 


— Z Puryża 23 Grudnia. — 


Zlaje się, że pan Thiers nie zostaje te- 
raz w lak ścisłych stosunkach z xięciem Tal- 
leyrandem jak dawniej. Ten ostatni nie po- 
chwalając opozycyi jaka objawia się w panu 
Thiers przeciw ko teraźniejszemu ministerstwu 
chciat go pogodzić z panem Guizot, ale nsi- 
łowaoia jego, przynajmniej jak dotąd, były 
bezskuteczne. 


% amatorów, którzy. towarzyszyli wojskn 
przy wyprawie do Konstantyny, powrócili już 
do Paryża pp. Mortem»rt i Saint-Aldegonde; 
xiąże Caraman pozostał jeszcze w Algierze. 


Sąd królewski w Colmar wyrzekł na dniu 
5 b. m. względem sprawy spisku sztrasbur- 
skiego, Blisko 200 osób przesłuchał sędzia 
trudniący się instrukcyą i odkrył ważne oko» 
liczności, oraz facta. Z tych badań zdaje się 
wykrywać, Że wielka liczba osób byla wplą- 
tana do spisku, a lubo nie masz przeciwko 
nim tyle OWO ji dowodów, ażeby sa. 
downie zaskarżeni być mogli , są jednak ska- 
zówki, że byli do spisku wplątani, a przy- 
najmnićj mieli o ninr wiadomość, tak, iż mo- 
ralnie rzecz uważając, nie mogą być za nie- 
winnych gważani, Wskutku tego wydał już 
rząd względem niektórych z takich osób w służ» 
bie będących, stósowne rozporządzenie, trans- 
lokując jednych z dotychczasowych miejsc na 
inne, drugich zaś ze służby czynnćj na wy- 
slużone pensje przenosząc. Między temi ostale 
niemi, znalazło się kilka osób wyższe pia- 
stujących stopnie. Z ośmiu oskarżonych, któ- 
rzy byli aresztowani, oddano siedmiu pod sąd; 
jedaogo tylko, to jest kamerdynera xięcia 
Ludwika Bonapartego, puszczono na wolność. 
Ośmiu jest takich, którzy będą zaocznie są- 
dzeni. 

W tych dniach odlano pod kierunkiem p. 
Soyer kolosalny posąg. Jest on 15 stóp wy- 
soki i ma wiele podobieństwa z posągiem 
Merkurego w Bolonii. Kolumna na którćj 
go postawią, ma mieć 158 stóp wysokości; 
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będzie zatem 15 stóp wyższą od kolumny 
Vendome. 
-- Dnia 25 Grudnia. — 

Wczoraj wysłano z ministerstwa wojny 
pp: Delarue, Pellion i Foy, oficerów sztabu 
jeneralnego, z tajnemi i bardzo ważnemi po- 
leceniami do Afryki. Jeden z tych oficerów 
udaje się do Algieru, drugt do Oran, a trze- 
ei do Bona. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, Że no- 
wa wyprawa przeciwko Konstantjne zostanie 
przedsięwzięta, nie wiadomo atoli kto nią do- 
wodzić będzie. Rozmajte w tej mierze chn- 
dzą tu pogłoski, a między innemi, Że mar- 
szalek Clauzel wytłumaczywszy się Z przed- 
siewzięcia swego przed izbami i gabinetem, 
wróci do Afreki, aby naprawić klęskę ponie- 
sioną. To wszakże jest pewna, że Francya 
czy chce czy nie chce, musi przedsiewziąć 
nową wyprawę, albowiem Arabowie upojeni 
zwycięztwem, do którego im, jak mniemają, 
same dopomoglo niebo, nieprzestaną teraz 
niepokoić Francuzów na wszystkich punktach. 

— Z Monachium 23 Grudnia. — 

Mieszkańcy tutejsi eieszą się spodziewa- 
wauem przybyciem do tutejszćj stolicy króla 
J. greckiego Ottona, i młodej małżonki jego. 
Jest nadzieja, že nim dostojna para przyje- 
dzie, panująca w stolicy cholera już zupełnie 
ustanie. 

Zapewniają, że powołano tu professora 
Oertel, (wynalazcę sposobu leczenia wo- 
dą), ażeby usprawiedliwił zarzuty, z jakiemi 
wysiąpił przeciwko doty chczasoweniu leczeniu 
cholery. ; 
— Sambul T Grudnia. — 

Dnia 4 b. m wybuchł znowu poźar w steli» 
cj.3 mianowicie z tamtej strony Uncapem, lecz 
szczęściem dosyć wcześnie ugaszony został. 

Morowa zaraza zaczyna się zmniejszać ale 
bardzo mało; jest jednak nadzieja Że ustanie 
z nadejściem zimniejszej pory czasu. 

Sułtan powrócił już na uustryackim stat- 
ku parowym, z przejażdzki swojćj do Ni- 
kodemii obćjrzawszy tam warsztaty morskie 
nnwy kiosk, koszary i nowy meczet od jego 
imienia nazwany, a kosztem Ahmeda paszy 
wystawiony. W orszaku sułtana znajdowało 
się bliska sto osób, a między towarzyszącemi 
było dwóch synów sultańskich, obadwa zę- 
tiowie Jego Wysokości i wielki admiral Fe- 
wzi Ahned-pasza, Jestto pierwszy przztład 
w histergi państwa otlomańskiego, że jego 
wladsca odbawat żeglugę na obcym nkrętie. 
Dowodaca statku, kapitan Ford i cala osada 
goslali sowicie przez sultana udarowani. 


Cesarsko-rosyjski poseł pan Buteniew, miał „ 
dziś posłuchinie u sułtana, na którem m iat 
zaszczyt doręczyć Jego Wysokości odpowi edź 
swego mórarchy, na pismo sułtana przesłane 
z powodu ostatniego nieszczęsliwego w; darze- 
nia w podróży N. Cesarza. 

Z Syryi donoszą pod d. 15 listopada, że 
Ibrahim-pasza ściągnął większą część wejska 
swego pod Kolocz Bogas, któreto miasto chce 
w jak najobronaiejszą twierdzę zataienić. Tum 
zbiera on wszystkie skarby swoje. 

Ostatnia Gazeta turecka Tekmimi HM ekaji 
pisze: »Dla wzmocnienia związków przyjazni, 
istnącej między wysoką Porta i mocarstwami, 
europejskiemi, Jego Sultahska Mość daje dy- 
gnitarzom i urzędnikom przyjacielskich dwo- 
rów dowoty swojej łaski i szacunku. I tak: 
dawniej już cesarsko rossyiski minister spraw 
zagranicznych i rzeczywisty tajny rudca, JW. 
hrabia Nessel-rode i kilku innych wyższych 
urzędników, tudzież znajdujący się w Stam- 
bule posel tegoż dworu. JW. RBateniew, radca 
poselstwa i sekretarze wraz z tłamaczatm), 0- 
trzymali stósowne do stupni swoich znaki ho. 
norowe z brylantami. (ady teraz urzędnikom 
mocarstw Angili i Francyf z podobnego po- 
wodu dsno podobne oznaki; przeto też i pae 
słowie obudwo -h tyeh dworów, lord Ponsonby 
i admirid baroo Roussia, wraz z osobami do 
poselstwa ich należącemi, zostali obdarowani 
ozdobami honorowemi, Nakoniec Jego Sul- 
tańska Mość dal order wysodzony dyamentami 
byłemu cessrsko -nustryackiemu posłowi ba- 
ronowi Ottenfeis pierwszemu Iłomaczowi te- 
goż dwor w Wiedniu i tamecznym radcom - 
przy ministerstwie spraw zagranicznych. Za- 
szczytne te oznaki dano w różnym Czasie w 
zmiankowanym osobom lecz niedawno każde 
mu z nich przesłano ze strony dywanu dy- 
plom honorowy sultański,« 

OT A IA W. | mkw bom m 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
0.1 dnia 9 do duia 10 Styczuta. 

Rostworowski Julian, Bukowski Stefan, Pafenhule 
Jakob, Magusu, Suselski Franciszek, 4 Wolski; Szy- 
bałski Michał, Kruse Pictr, Rirkmann Dittrjch, Für- 
stenau z Galicyi. 

Wyjechali x Krakowa. 

Więctawski Dominik, Hube Karol, do Polski. 


TE ARR 
Jutro we czwartók to jest dnia 12 stycz- 
nia 1837 r. na powszechne Żądanie daną be- 
dyie nowa drama pp. Maillan i Boulé, przes 
tlomaczona przez J. S. w trzech aktach, pod 
tytułem: Prasa Kau I. 
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